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Wystawa gospudarsko-tcucharska.
to rh ° r3;l Ŝ c z P01̂  przedświątecznej, znana an-
właścin” l t  zeJ knchniu, P- Marta Norkowska, 

szkoły gospodarstwa domowego w War-
S l Ur̂ dziłj w Wielkim y&odniu kilknuntnnm wysta-

dała pełny obraz jej zakresa nauczania i poglą­
dowo pokazała paniom warszawskim, jak wiele na­
uczyć się trzeba, zanim można zostać praktyczną 
gospodynią i panią domn, prawdziwą znawczynią 
jego arkanów gospodarskich.

Królewska rodzina rumuńska.
Oczy całego świata zwrócone są na Rumunią. 

Jeszcze raz sprawdziło sią przysłowie, że „nie 
wszystko złoto, co sią świeci". Owa Rumunia, którą

chowa! pracy swoich wy-2 Przeznaczając do-
„ • . .Ua korzyść ochrony Tow.
°PWki nad dziećmi.
_  Wystawą tą znamionowały 

szystkie zalety samej szkoły, 
pierwszej i jedynej w Warsza- 
wie, a wiąc połączenie wzglą­
dów zdrowia konsumentów z 
^yj^ganiam i współczesnemi e- 
stetyki kulinarnej i gospodar­
sko - domowej. Wystawa mie- 

, 8 sią w trzech obszernych 
aiach szkoły przy ul Bra- 

ufjf.i 17 i obejmowała działy:
w a £ larSt ?̂’ Pra,n >̂ Pras0‘ 
iMnt ’ ■ cakiernią, knchnią i 

k«1 u®  Dział kuchenny 
trn. cały szereg po-
do Wf1 ®makołyków specyalnie 
doeta®?'ycyj Deg° święconego 
S R W  Dział cukierni- 
. ^ a i t ^ arsk‘ oafituje w ciasta 
r r i l o t .  rodzaju i gatunku,

■letryrn?11̂ 0 W wy g ^ dzie z®‘ 
wyrobom^ d°broci najlepszym 
i r u t , -  ^ b°wych piekarń 

d • ?rn ' e zapomniano też 
n,. J ?' t e r a n i a  i nakrywa- 

stOiów biesiadnych, w pra- 
Z1̂ le artystyczny sposób 

przedstawionych, przy pomocy 
misternych a harmonijnych po 
jęczeń zastawy porcelanowej 
J szklanej z bielizną stołową 
1 odpowiednio npiątemi girlan­
dami z liści i kwiatów.

Dnże zainteresowanie n pań, zwiedzających li­
cznie wystawą, budził też dział szycia i reperacyi 
bielizny, oraz snkien i ubranek dziecięcych, wre 
szcie okazy śnieżno białego prania i prasowania 
wszelkiej bielizny bez domieszek szkodliwych, che­
micznych. Słowem wystawa szkoły p. Norkowskiej

Wystawa gospodatsko-kucharska w Warszawie W pracowni cukierniczej Szkoły gospodarstwa domowego p. Marty Norkowskiej.

Z wystawy tej załączamy dwie fotografie, z któ­
rych jedna przedstawia dział cukierniczy, drnga 
zaś grupą wszystkich nczenic, które w tym roku 
skończyły wzorową szkołą p. Norkowskiej.

Wystlawa gosDodarsko-kucharska w Warszawie: Słuchaczki szkoły gospodarstwa domowego 1  Marty Norkowskiej, które obecnie ukończyły
kurs szkolny.

stawiano za wzór innym państewkom bałkańskim, 
okazała sią równie mało knlturną, jak Bałgarya, 
Serbia, lub Czarnogóra. Co gorzej nawet, w ża- 
dnem z wymienionych państewek nie przyszło do­
tąd do tego rodzajn ekscesów, do podobnego wy­
buchu niczem nieokiełznanej nienawiści rasowej

i klasowej, jak na Woło- 
szczyźnie i w Maltanach.

Poprzednio podawali­
śmy Czytelnikom dokła­
dne sprawozdania z prze­
biegu rozruchów W Ru­
munii, które, dziąki ener­
gii nowego gabinetu, roz­
winiętej w ostatniej chwi­
li zdają sią być chwi­
lowo stłnmione; dziś po­
dajemy wizerunki rn- 
mnńskiej rodziny króle­
wskiej, związanej tak bli­
sko z losami przybranej 
ojczyzny.

Król Karol I, liczy o- 
becme lat 68, a pochodzi 
ze starszej, katolickiej, li­
nii Hohenzollernów. W ro­
ku 1866 ówczesny prezy­
dent ministrów, Joan Bro- 
tinnn. ofiarował mu tron 
książęcy rnmuński, któ­
ry też przyjął, dziąki po- 
parcin Napoleona Iii-go. 
Początki panowania miał 
trudne, tak, że nawet 
chciał ustąpić, gdy w ro- 
kn 1871, wskutek intryg 
rosyjskich wybuchnął w 
kraju ruch, skierowany 
przeciw jego osobie. Do­
piero wojna z lat 1877/78, 
gdy armia rnmnńska u- 
ratowała wojska rosyj­
skie z wielkiej opresyi 
pod Plewną i okryła' sią 
chwałą, zyskała mu wiel­
kie sympatye poddanych. 
W roku 1881 ogłoszony 
został królem Rumunii, 
która już w początkach 
1877 roku zerwała wszel­
kie stosunki lenne wzglą­
dem Tnrcyi. Zdawało sią,


